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Kapłan wobee najnowszych 
stosunków społecznych. 


Na całym świecie jest dzi 


widoczny zwrot ku lepszemu 


Złe potężnieje, rozrasta s 


, posiew buntów i przeczeń doj- 


rzewa ale i dobre się rośnie siła odporna ucz- 


ę wzmaga, 


ciwych, We Włoszech śladu już niema dawnej nienawiści 
przeciw kościołowi i księżom. 


je 


Darmo rząd próbuje ją pod- | 
cze parę niegodziwości w rodzaju procesu Al- 
a może być koniec i z rządem, 
We Francyi zwrot ku dobremu wol 


niec; 


bertąria i z całą nową, 
bezwyznaniową Italią. 
niejszy, ale niezaprzeczony, przesyt i wstręt do panującej je- 
szcze i tracącej już władzę masoncryi żydowskiej, ogólny. | 
Katolicy belgijscy, 
liberałów, 


tak długo majoryzowani i prześladowani | 
obu 
izbach, niemieccy postępują krok za krokiem naprzód, wstrzy 


przez mają obecnie trzy ćwierci głosów w 


mując zaciekły nacisk protestantyzmu i coraz to nowe zdo- 
bywając pozycyc. Na Węgrzech po 1az pierwszy od stu lat 
katolicyzm budzi się z uspienia i coraz to więcej okazuje sił 
walka zu- 
chwałstwo żydowstwa i masoneryi, ich przemoc, ich potęga, 


żywotnych tam przeciw kościołowi uporczywa, 


większe, niż gdzieindziej, ale czego nie było dawniej, pod- 
nosi się teraz przeciw wrogom, siła odporna, poczucie oba- 


wiązku obrony i wytrwania przy chrześcijańskim sztandarze 
My jedni przechodzimy kryzys i ciężki kryzys. Lud tak do- 
tąd wierny i powolny głosowi swych pasterzy, skłania się 
zhyt często ku bałamucącym go agitatarom. Przeciw kościa- 
łowi i jego sługom rozpoczęta agitacye tak przewiotną, tak 
zręcznie obmyślaną na połechtanie i rozbudzenie najniższych 
że zdumicwać się tylka i Bogu dzię- 
jeśli stosunkowo tak mało 


namiętności w masach, 


kować trzeba, 
jeśli nie obałamuciła wszystkich 1 nie obałamueiła zupełnie. 
Ale przecież owoce złe obałamuconych 
mało też przez nich złego dziś, niemała niebczpieczeństwa 
w przyszłości. Lud stoi i stać będzie, ale 
się psuje, alc się buntuje, ale szuka przewodników i sprzy 
ale 


wydała owotów, 


sa, niemało nie- 


przy swej wierze 


mierzeńców gdzieindziej, niż wśród swych duszpasterzy, 
wobec tych ostatnich staje meraz na stanowisku nieprzy- | 


chylnem, a przynajmniej nieulnem. Zbytni pesymizm byłby 
nie na miejscu ale kto chciałby różowo i „obojętnie pa- 
trzeć w przyszłość i pocieszać się nadzieją, że jakoś to będzie, 
zwracamy jego uwage na to, że niedałeko od nas, w Cze- 
chach, w Styryi, w Karyntyi lud przed 50 laty był taki sam, 
jak u nas, katolicki, wpływowi duchowieństwa powolny, a dziś 
nietylko, że bezwyznaniowców do izb wybiera, ale sam stał 
się nie — bczwyznaniowym zapewne, ale bardza obojętnym 
w rzeczach wiary, autorytet kościoła lekceważącym zupełnie. 
Wpływ księdza, gorzej, bo znaczenie religii, na ogół ludności 
nietylko miejskiej, alc nawet wiejskiej są tam bardzo małe. 
Uderza to tem smutniej, gdy się widzi w sąsiednich prowin- 
i górnej, w Salcburgu 
i Tyrolu rozwój katolicyzmu tak świetny i potężny, wpływ 
kościoła i kleru tak ogromny i dobroczynny. To ca się stało 
w Czechach i Styryi, stać się może i u nas. W ciągu osta- 
tnich kilku łat zaszliśmy tak daleko, że za dalszych lat dwa- 
dzieścia może z nami być gorzej, niż tam. A kiedy kościoły 
nasze opustoszcją i do kazalnie i konfesyonałów zbliżać się 


| będa, jak dzieje się już po wsiach francuskich, same kobiety, 


i starce, i dzieci, wtedy zaprawdę biada naszemu nieszczę- 
snemu ludowi, biada i nam pasterzom. 

I dlatego, ażeby do tega nie przyszło, trzeba dziś już 
zrozumieć położenie, przewidzieć nicbezpieczeństwa, obmyśleć 
środki zaradcze 

Jakie one być mają? 

Odpowiedź na to da nam porównanie z innemi społe- 
czeństwami. 

U nas w Galicyi katolicyzm, a co zatem idzie 1 kler 
był do niedawna niejako w stanie posiadania. Przykrości, 
ograniczeń, trudności, spotykał oczywiście tu i owdzie dosyć, 
od czasu czy »Lasser genannt Auersperg- i ministeryum 
Stremayera spotykał ich nawet wiele, ale ostatecznie były 
to ciernie i kamienie, utrudniające działalność — nie była 
specy: Tru- 
dności szły raczej z zewnątrz i w łonie samego społeczeń- 
stwa spotykały się one wśród inteligencyi, nie była 
w masie ludowej. W tych warunkach wystarczało oczywiście 
stan posiadania ochraniać, spełniać obowiązki do stanu ka- 
płańskiego i duszpasterstwa przywiązane. Ksiądz gorli 


AE 


lizawania i uniemożliwienia samejże działalności. 


ich 


= BA 


w konfesyonale i na kazatnicy, chętny do posług, życzliwy 
dla ludu i świecący mu dobrym przykładem, mógł był so- 
bie powiedzieć, że spełnił, co do niego należało, 

Dziś inaczej. Nie dość spełniać funkcye kapłańskie 
parafialnej 
isć do ludu, trzeba sięgać w głąb społecznych powikłań i za- 
targów, trzeba wystapić do walki ze złem i odeprzeć jego 
napór, w tylu miejscach już, niestety, zwycięski. Nie zrobiło 
tego w swoim czasie duchowieństwo czeskie i styryjskic. 
wzięło się do roboty zbyt późno 1 niestety nie ogólnie, ale 
tylko w pewnej, lepszej swej cząstce duchowieństwo węgier 
skie i dlatego Czechy, Styrya, Węgry są dziś w rekach 


trzeba 


w kościele, w szkole, w kancelaryi 


wrogów Boga i Jego Kościoła. W krajach alpejskich zro- | 


biono to zawczasu 3 zrobiono dobrze 
kraje te stały się dziś niczdobytą 
Dla nas z tego przestroga, aby nie wziąść na sumienie grze- 
chu lenistwa 3 zamedbania, a zarazem nauką jak postępować, 
aby złemnu: zaradzić. - 

Środków zaradczych zaś jest wiele. Jedne są raczej 
wewnętrznej natury i odnoszą się do właściwego zakresu 
kapłańskiej działalności, innc są obliczone na zewnatrz, łączą 
się z obowiązkami kapłana jako obywatela kraju. Wszystkich 
wyliczać nie sposób: na niektóre przynajmniej zwrócić uwagę 
trzeba. Może te słowa będą miały to szczęście i zwrócą na 
siebic uwagę Współbraci, a z ich uwag i dyskusyi wypłyną 


dlatego też 
warownia katolicyzmu. 


światła nowe i nowe otworzą się diogi, Wtedy i tylka 
wtedy osiągnięty zostanie cel tych artykułów. 
j. 
Wsród środków mogacych przeciwdziałać ujemnym 


piądom wśród ludu, postawihbyśmy na czele 1eformę kazno- 
dzicjstwa. 

Na głód słowa Bożego lud nasz uskarżać się me może. 
Każe się u nas wiele, każe się nawet zbyt długa nieraz. 
Ogółem wziąwszy, sądzimy, że każe się dobrze, tylka na 
nieszczęście nie ulega wątpliwości, że w wielu razach ten 
sam lud, który z uwagą w kościele wysłuchał kazania, biegnie 
wprost ze mszy do karczmy, upija się, słucha poduszczeń 
radykałów i socyalistów, czyta gazetki zakazane, głosuje na 
kandydata przeciwnega Kościołowi. Jak to wytłumaczyć? 
Czy ciemnota, lekkomyślnością, znamiennym charakterem 
ludu? Ależ po misyi a nawct po rekolekcyach widzi się 
nieraz trwałe ich owoce wśród mas, gruntowną "przemianę | 
zasad i życia. Czy więc raczej wina nie leży pa części przy- 
najmniej w niedostatecznej praktyczności kazania, w niedo- 
statecznem zastosowaniu jego da potrzeb, do błędów i oma- 
mień chwili? 

Niech nas Bóg broni od tego, aby kazalnica stać się 


u nas miała polityczną trybunąl Nawet tam, gdzie podział | 


na dwa abozy, katolicki i antykatolicki, jest faktem, a gło- 
sowanie na tego a nie innego kandydata ścisłym obowiąz- 
kiem sumienia, miejscem działania obywatelskiego dla ka- 
płana nie jest kościół Ale kazalnica prawdy ma być mi- 
strzynią całego życia chrześcijanina 
wzgledem wiary i Kościoła, więc stosunck jego da bliźnich, 
wyżej czy niżej stojących, więc cały szereg kwestyi najdra- 
żliwszych, stanawiących treść radykalnych i socyalistycznych 
pragramów, a zarazem kanwę dla bluźnierstw i oszczerstw 


więc obowiązki jego 


przeciw wierze i księżam. Wszystko to należy i nalecżyć po- i 


winno do zakresu kaznodzieji, wszystko to ma on prawo 
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a nawet obawi 


oświetlić w duchu nauki Chrystusowej 


Nie bawiąc się więc wcale w polityczne allnzyć i wycieczki 


może kapłan tylka na podstawie prawd k: 
tknąć wszystkich bolączek, odeprzeć ws 
jaśnić wszystkie bałamuctwa. 
Dlatega jednak, aby ta czynić z pożytkiem, trzeba prze- 
de kiem zapoznać się z jednej strony z kwcstya « 
| łeczna i temi wszystkiem zjawiskami, dobremi i złemi, jakie 
| ona wywołuje na Zachodzie i u nas powtóre zaś ż ru- 
chem katolickim, tak w całem zachodnicm społec; twie 
potężnym a tak mało u nas znanym, tak słabo, tak niedo- 
dowanym. Te wszystkie tarany, jakiemi u nas 
walczą przeciw wierze, obecnie tam juź się zużyły i „zostały 
stokrotnie odparte: chcąc odpierać je teraz u nas, dobrze 
jest wiedzieć, jak te same pociski odpierali przed nami inni. 
Nie dość zaś to wszystko znać. Trzeba jeszcze umieć 
to we właściwej formie podać słuchaczom. Kazanie najpra: 
|-eowiciej opracowane nie zrobi wrażenia, jeś 
| cznie traktowane podług najlepszych nawet wzorów. Trze ba 
wyrobić je samodzielnie, odczuć samemu to wszystko, czego 
się chce dowieść, przeżyć samemu to, do czego się zachęca 
1 prowadzi innych. Trzymanie się szablonu, choćby najwię- 
kszych mistrzów Bożega słowa, własnym nieożywione duchem, 
chybia zawsze celu. Chybia go też Kazanie za długie, za- 
nadto odbiegające od praktycznych, wszystkim zrozumiałych, 
dla wszystkich ciekawych kwtestyi. 1 dlatego nie wiem, czy 
dhugim warunkiem dla uzyskania większego, niż dotąd wpływu 
dla kazalnicy nie byłoby wprowadzenie tego, co już się prak- 
tykuje w wielu dyecczyach niemieckich zwłaszcza i francu- 
h: kazań o wiele krót częstszych i hatdzo 
praktycznych, katechizmowych, ze specyalnem uwzględnie 
niem tych pytań, około których obraca się dyskusya I po- 
lemika meprzyjaciół Kościoła. Zamiast długiego kazania, od 
| którego inteligencya stale ucieka, a nieraz ucicka i cześć 
| Judo, nauczka kwadransowa na sumie i nieszporach, nauczki 
5—10 minutowe na rannej mszy jednej i drngiej — gdyby 
możliwe na każdej stałej mszy cichej w niedzielę i święta, 
toby może nie przysporzyło tak wicle pracy kapłanom pa- 
rafialnym, a przyniosłoby nicobliczoną korzyść. Korzyść by- 
łaby tem większą, gdyby w oznaczonych okręg 
kazańka o tych samych godzinach głoszone, łącząc się jedne 
z drugiem, mogły wyczerpywać całą treść katechizmu. 
-Ale nie dość na tem_ Kazanie padczas_parafialnych, na- 
bożcństw zwraca się do ogółu wiernych i 


techizmawych do- 
stkie zarzuty, roz- 


statecznie na 


jest” teatoty= 


ach takie małe 


zawierać powinno 
ta tylko, co dla ogółu może przynieść pożytek. Tymczasem 
wiele pokus, i niebezpieczeństw i występków jest charakte- 
rystyczną cecha poszczególnych warstw społecznych, poszcze- 
gólnych okresów życia, poszczególnych zawodów. Dlatego 
więc, aby tym pokusom i nicbezpieczeństwom zaradzić, trzeba 
koniccznie oprócz nauk ogólnych, innych jeszcze, przezna- 
czonych i odpowiednio opracowanych dla ciaśniejszych kółek. 
OO. Redemptoryści na swoich misyach bardzo słusznie roz- 
dzielają młodych od starych, żonatych od bezżennych, sto- 
sując da tak rozsęgregowanych słuchaczów swe nauki. OO. 
Jezuici niemałą mają zasługę, urządzając dla pojedyńczych 
odrębne rekolekcyc. Byłoby 
niewątpliwie rzeczą pożyteczną, gdyby i w ciągu roku nie- 


zawodów, stowarzyszch it d 


tylka w większych miastach, ale i po parafiach, urządzane 
bywały w pewnych regularnych odstępach nauki dla poje- 
| dyńczych, bardzo nieraz tego potrzebujących stanów i warstw: 
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dla dorastającej młodzieży pozaszkołnej, dla robotników, dla 
czeladzi rzemieślniczej, dla służących. Ileż to razy na zebra- 
niach socyalistycznych widzi aca z książł 
żeństwa, albo robotnika, wracającego 
(Gdyby w kościele oboje pasłyszeli wyraźnie 


do nabo- 
kościoła. 


wprost z 
i przekonywi 
jąco o tem, że socyaliam to grzech i dlaczego jest grzechem, 
prawdopodobnie me przyszliby do Pasażu Ilaussmana, bo 


w ludzie naszym z pewnością więcej jest ciemnoty, niż złej 
wali nawet wtedy, gdy hurmą idzie za niepoczciwymi agita- 
Więc obowiązkiem naszym 
oświecać, uzbrajać przeciw złemu, a dopiero gdy obowiązek 


torami, jest przedewszystkiem 
ten spełnimy, wolno nam narzekać i gromić. 

Ale to wszystko 
zadana. 


to dopiera mała część naszego 


(C dim! 


Kazanie na niedzielę IX. po Świątkach. 


Bułudnicy, pastawy nieba i ziemi dośninńczne 
umiecie. « tego to czasie 


juko nir dośueiad: 


Losom, które wedle zapowiedzi Zbawiciela | ć miały 
i przyszły na Jerozolimę, ulegnie kiedyś lulzkość cała. Jest 
bowiem dogmuwm wiary katolickiej, ze powszechne dokona- 
nie swiali nastąpi piezawadnie. Lecz jak nie w ił Chrystus ; 
dyin zburzenia Jerozolimy, tak nie określił rówuieź czasn, | 
kiedy straszny koniee bytu doczesnego nadejdzie. Nie uczynił 
lego, gdy yprwienie owej chwili nie przyniosłoby nam żi 
dnogo pożytku, dla sumego zaś zaspokojenia ciekawości ni 
mógł Zbawiciel odkrywać zmyślnie mi 
wet ostonił je tajemnicy, bo chciną, abyśmy zawsze czuwali 
i na pr ższegu Będziego golowymi byli. To 
aly go się pytal uczniowie: »kiedy lo się stanius, dał im 
krótką i stanowczą odpowiedź: »Lecz o onym dniu i go- 
dziwie nikt nie wie anl uniołowie niebiescy, jeno 
sam Ojelece (Mal. 24. 36). Daremnie więc wysiłałby się 
rozm ludzki na odkrycie dnia ostatecznego, a każdy, kloby 
go w przybliżeniu tylko eliciał oznaczyć, nie zasłogiwałby 
na win 

Chi jednak Chrystus Fan nie określił ściśle czasu 
swego powtórnego przyjścia, wskazał przecież na pewno znaki 
mające je poprzedzić, Sy one dwojakiego rodzaju. Jedne dal- 
s26, które mi czas bardzo znaczny przed sądem będą wido. 
czne, inno bliźgze, bezpośrednio go poprzedzające. Tu na 
leżą niezwykłe zjawiska w nalurze, jak zaćmienie słońca 
i księżyca, spuulanie gwiazd, szum i nawalnaść morska.. Za- 
slunowimy się nad odloglejszymi zpakami. Poznamy: 

duk je rozumieć nalezy, i jaka = nich nanka moralna 


dł as ieypłytem, 


. 
` _ 
| 


1. Znakiem zbliżającego się końca świata będzie opo- 
wiadanie Ewangelii wszystkim naradom ziemi. Tak zipo- 
wiedział sum Zbawiciel mówiąc: aI będzie przeņpo wia- 
dana Ewangelia królestwa po wszystkiej ziemi, 
na świadeciwo wszysikim narodom, a wledy 
przyjdzie koniece. Dlatego leż i Aposlołom rozkazał, 
aby szli i opowiadali prawdy Boże nie żydom tylko, lecz 
tkim. Jeszcze w starym zakonie prorok Izajasz wyrzekł 
o jr ym Mesyaszu i królestwie Jego te nalehnione sław: 
>Mafv na tym, abyś mi był sługą na wzbudzenie 
pokoleń Jakóbowych; oto dałem cię na świa- 


tłożć narodów, abyś był zbawieniem mojem aż 
do kończyn ziemie (lz, 49. 6. Proroctwo to spełnić się 
musi. Nie wprzód zatem przyjdzie koniec świata, aż Kościóż 


kalolieki, to królestwo Chrystusowe na ziemi, stanie się ol- 
brzymiem drzewem, obejmującem konarami swymi Jndzkość 
calą. vw tych nie należy jednak tak rozumieć, jakoby na- 


| zań 


| 


vuka Zbawiciela miała być na świecie przez wszystkich przy- 
jęla Nie mówi On bowiem: wszyscy uwierzą w Ewangelią, 
lecz wszysikun ona przepowiadaną będzie. Mylnem również 
byłoby twierdzenie, że zaraz po owej chwili, gdy Kościół 
z nauką swoją dolrze do najdalszych zakątków ziem, nasląpi 
sqd osluteczny. I tego nie powiedział Chryslus. Rzekł tylko, 
stanie się to nie wprzód... 

szczęśliwymi naz 


się możemy, że już nalezymy 
Poza nią nie ma zbawienia, Ku- 
ył bowiem katolicki jest lą arką Noego, która ratuje nas 
z polopm złego i grzechu; on jeden nieskazitelnie prawdy 
Boże przechowuje 1 wiernym je tlumaczy. Jaka podzięka na- 
leży się od nas za to Bogu.. obok uczucia wdzięczności, 
Jak serdecznie, powodowani miłością bliźniego, prosić powin- 
nišmy Zbawiciela o łuskę nawrócenia dla tych tysięcy m- 


do uwezarni. Chrystusowej. 


| lionów, którzy jeszcze poza Kościołem zostają! Cała ludzkość 


na ziemi liczy w przybliżeniu 1.500 milionów dusz. Z tego 
należy do społeczeństwa katolickiego 300 milonów dopiero. 
Nie mogąc inaczej poprzeć wielkiego dzieła misyi, jaką Ko- 
ściół ma przed sobą, pumiętajnmy w modlitwach o tych, którzy 
życie dla Chrystusa ofiarują, mosąc naukę Jego pomiędzy 
dzikie plemiona Azyi i Afryki. 

2. Drogim znakiem poprzedzającym przyjście Chtystusa 
Pana na sąd będzie odstępstwo wielu od wiary. Już 
Prorok Symeon, w chwili gdy Najśw. Panna przyniosła Dzie- 

ią Jezus do świątyni jerozolimskiej, aby je ofiarować 
Pann, przepowiadał nalchniony Duchem Bożym, iż Ten 
położony jesl na powstanie i na upadek wielu w izraelu. 
i na znak, któremu sprzeciwiać się będą. Proroctwo to 
pełni się juz i w naszej dobie. Obok wielu, dla których 
nauka Chrystusa jesl prawem najwyższem życia, obok wic- 
rzących i sprawiedliwych znajdują się w Kościele i lacy, 
którzy ani wiary nie mają, ani według niej nie żyją. Dla 
tych właśnie położony jest Chrystus >na upadek«, na wieczną 
ubę, jako odstępców i zaprzańców. Nigdy może dotąd 
rozdział nu dobrych i złych nie był tak wyraźny, jak obecnie. 
Naprzeciw siebie slanęły dwa obozy do wałki golowe — Je- 
den pod znakiem krzyża, pod chorągwią Chrystusa, drugi 
pod sztandarem szatana. To co przed dwoma tysiącami lat 
przepowiedział Zbawca: »że powstanie wielu fałszywych pro- 
roków i wieln zwiodąc, to dokonuje się w oczach naszych. 
Puz pośród katolików apostołów zgubnych, niechrześciańskich 
haseł, ilu nieprzyjaciół nauki objawionej!? Ludzie młodzi, 
klórzy sprawy sobie jeszcze zdać niemmicją z lego co mówią, 
co czynią, uwiedzeni przez żydowskich agilatorów, wyzbywają 
elkieh szlachelniejszych uczuć, ubywają bez modlitwy, 
Sakramentów, dziczeją.. Jakiś szał nienawiści opanował. 
u do wszystkiego cu piękne, wzniosłe, Roże. Nie trudno 
wylłomaczyć sobie, skąd 10 pochodzi. W człowieku SĄ złe 
instynkta, złe skłonności. Juk długo zwalcza je, opiera się im, 
tak dugo zyje po chrzęściańsku Dawszy im raz folgę, po- 
pada w zal żność od mech. staje się niewolnikiem tychże. Jak 
[ali wezbranej (rudna stawiać opór, gdyż wszysika porywa 
i wywraca, lak niepodobna prawie ujarzinić rozszalułych na- 
niięlności, gdy te skutkiem dłnżej trwających nadużyć zbyt 
wczbrały. 

"Tacy odsiępcy od wiary, ca do zastępu nierównie li- 
czniejsi, będą również i przed przyjściem: Chrystusa na sąd. 
Na pozór zostają słowa le w sprzeczności z prawdą, o któ- 
rej przed chwilą} mówiliśmy, że mianowicie nauka Ghryslu- 
sowa opowiadana będzie po wszyslkiej ziemi. W istacie je- 
dnak niema iu zadnej sprzeczności. Rozumieć je należy 
w len sposóh, że podczus gdy prawdy Boże zdobywać sobie 
bedą lysiące 1 tysiące zwolenników, gdy je już at cały 
pozna, równocześnie znajdą, się parody i państwa, które ją 
odrzacą... 

lu jakiej kategoryi ludzi, do jakiego olozu my nale- 
żymy? Czy znakiem, pod którym odbywamy doczesną piel- 
grzymkę życia, jest krzyż, czy sztandar pod klórym kupią 
się nieprzyjaciele jego? Gdyby tak było, zawróćmy co rychlej 
z tej niebezpiecznej drogi i bądźmy wiernym wyznawcami 
Chrystusa, „Gdybym nie przyszedł, a nie mówił im mie 
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mieliby grzechu: lecz teraz nie mają wymówki z grzechu 
swego“. Oby i na nas nie spełniły się te straszne słowa... 

3. Innym, jeszcze znakiem zb ącezo się końca świata 
i sądu Bożego będą wielkie nieszczęścia, jakie spadną na ro- 
dzaj ludzki. »Gdy usłyszycie walki i rozruchy, nie lękajcie 
się; polrzeba, aby to było wprzód, aleć mie wnet koniec... 
Powsltame naród przeciw narodowi i królestwo przeciw kró- | 
lestwn, 1 wielkie trzęsienia ziemi będą miejscami i mory 
igłody i strachy z nieba..« Zapowiedź to owych strasznych | 
kar, jakie czekają polępianych. Lecz i za dni naszych ileż to | 
nieszczęść, ile cierpień przegniata brzemieniem swojem znę- | 
kang ludzkość. Moze to początek owych znaków, klóre zwia- | 
slować mają przyjście Chrystusa? A może upomnienie i prze- | 
stroga dla nas, abyśmy o dmiu sądu mie zapominali? To dru- 
gie niezawodne. Nikl z nas nie wie kiedy chwila powszechnego 
obrachunku z Bogiem nadejdzie; ale to wiemy wszyscy, że 
jeśli nie za rok, me za dwa to za lal kilka, kilkanaście musi | 
kazdy z osobna »zdać hezbę z włodarsiwa swego<. j 

Śmierć io lermin nieunikniony, a bliższy najpewniej, 
amżeli przepuszczumy. Ważny on zarówno jak dzień sądu 
ostatecznego, bo tu już zapadnie wyrok nie odwołałny +'[rze- l 
źwymi więc bądźmy i czujmy, gdyż godziny, klórej się me 
domniemamy; syn ezłowieczy przyjdzie<. Amen. 


ZORG 


Jakie sposoby 
zabezpieezenia majątku kościelnego 
wskazują nam 


nasze rozporządzenia kościelno-państwowe. 


(Dokończenie). 
Il. Przy przyjmowaniu służby kościelnej. 

W dyecezyi tarnowskiej przytralił się taki wypadek: 
Pewien proboszcz wydalił ze służby swego organisię, ale 
z organiściną nie prędko uporać się podołał, albowiem 
ta nh zasadzie prowizoryum 2 mieszkania wydalić się | 
wzhbtaniała i potrzeba była najsampierw sądownie wypo- 
wiadać jej mieszkanie a następnie sądownie takowe od- | 
hierać. 

Ponieważ sprawa ta oparła się i o trybunał Prze- | 
wielebnego Kunsystorza, Ordynaryat w kur. X. z r. 1886 
str. 95 wydał następujące rozporządzenie: 


»Gdzie dotacya organisty lub któregokolwiek ze sług | 


kościelnych polega na ľundacyjnem przeznaczeniu domu. ; 
ogrodu lub roli, polecamy ks. Proboszczom 
umowę służbową corocznie, gdyź tym sposobem za- 
hezpiecza się ów dom luh grunt od pretensyi, któreby 
sukcesorowie owych sług kościelnych wskutek zuży- | 
wania do tegoż majątku rościć moglic. 

Rozporządzenie powyższe wydane zostało w r. 1886: 
już w r. 1888 w paralii N. proboszcz oddalił organistę, 
który wynieść się z mieszkania nie chciał. Proboszcz 
zażądał od c. k. Starostwa pomocy żandarmeryi. Starostwo 
odniosło się do urzędu gminnego z zapytaniem, czy od- 
dalenie organisty również tegoż jest życzeni urząd 
gminny zostający z organistą w jak najlepszej harmo: 
alkoholowej, stanął po stronie organisty. Bez wszystkich 
tych kłopotów byłoby się obeszło, gdyby dotyczący bene- 
ficyat był się zastosował do powyższej kurendy, jak obo- 
wiązek wskazywał i osobisty interes wymagał. 


(Il. Przy zmianie osoby baneficyata. 


Zmiana  beneficyatów, 
w sprawie zachowania w całości majątku kościelno-ple- 
banalnego, albowiem temporalia benelicyalne w czasie 


wAkowania benelicyum są jakby bezpańskie, bo pozha- | 


wione należytej opieki. Niesumienni a zachłanni sąsiędzi 
z tego czasu najchętniej korzystają, aby się worać, lub 


» c | 
to najważniejszy moment 


odnawiać | 


coś sobie przywłaszczyć w tem przekonaniu, 
prohoszez nicaheznany z tranicami, nie predka 
strzeże i chociażby przez pewien czas będzie można 
dzej własności bezkarnie korzystać i dochodn sobie p 
mnażać a może wcale się nie spostrzeże i grabież się uda 
Władze nasze z doświadczenia wiedząc, że tak się 
dzieje, za wspólnem porozumieniem, jak tego dowodem 
polecenie wydane przez Rząd GOA (Becyrkam) 


Że nowy 
ių spo- 


a Bre” 


dma 9. września 1820 |. 42039 L. P. M a z Mi- 
nisterstwa w. i o. dnia 22. sierpnia Togi i 12222 i dnin 


12. marca 1889 I. 3215 wznowione, Lw. 
1889, w celu zabezpieczenia własnośer kościelnej posta- 
nowiły, aby zaraz po zawakowaniu jakiego benelicyum 
kamisya mixti fori, t. j. delegat slaroslwa z miejscowym 
dzickanem. patronem i członkami komitetu kościelnego, 
zabezpicczyły temporalia, t. z. majątek ruchomy proto- 
kolarnie oddawały ustanowionemu ks. administratorowi, 
zaś majątek nieruchomy kontraktowo wedle kościelnego 
inwentarza na czas interkalarny, t. j do 25 marca roku 
następnego wydzierżaw przyczem ©. k, Komisarz rzą 
dowy zwykle inwentarz kościelny zabiera juź to dla do- 
kładniejszego rozpalrzenia się w nim na czas, kiedy znowu 
trzeba będzie te temporalia oddawać nowemu beneficya- 
towi, albo dla porobienia poprawek uzupełniających. albo 
uwzględnienia odnośnych zmian, melioracyj i l. p. 

kże słusznie to K 

popłacac; komisya może *nniej obow swój 
wypełnić, ale własności kościelnej nie nadzoruje i nie w 
jak przez czas interkalarny była administrowana: przelo 
nowego benelicyala jest rzeczą, u ze względu na przy: 
sięgę instytucyjną i obowiązkiem sumienia, postarać sią, 
aby zaraz w najpierwszej chwili objącia swego beneli 
cyum w posiadanie, przyjąć własność kościelną w całości, 
w niczem nienadwerężoną, ani uszczuplona, 

Pytanie: jak postarać się o lo najprakt 
wnieniem, że obowiązkowi stało się zmldość? Otóż nawy 
benelicyat jesz ybyciem komisyi, która mu 
będzie tempor: 1 oddawać, powinien naj- 
szczegóławiej i najsumienniej zapoznać sią ze stanem 
swego henólicyum, t. j. z mwentnrzn, a jeżeli lakowy 
c.k. Komisarz zabrał, z hipoteki, znajdującej się w sądzie, 
przekonać się, z czego majątek kościelny się składa, jakie 
kościołowi przysługują przywileje, pobory, prawa: z nr- 
kusza posiadania, wedle mapy katastralnej, a jeżeli hene 
ficynm własnej nie posiada, to z mapy kalastralnej, która 
winna znajdować się w miejscowym urzędzie gminnyin, 
zobaczyć, które grunta lub parcele należą da probostwa, 
porównać to ze stanem rzeczywistego posiadania a naj- 
ktyczniej i najpewniej skutek ten osiągnie, jeżeli w 
nice sam, lub co jeszcze lepiej, w towarzystwie naczel- 
nika gminy, albo członków Kay kościelnego a cho- 
ciażby organisty, zwłaszeza, jożeli to ludzie kościułowi 
przychylni, obejdzie a podezas przechadzki v szczeriły 
towarzyszów na pytki weźmie. 

Ale może przejrzenie hipoteki w s, lub przy- 
stęp do mapy katastralnej w urzędzie gninnym ze zbyt 
wielkiemi trudnościami połączone, lub maże, bo i to nie- 
stety się przytralia, nowy benelicyat zanadla i nagannie 
wielkim jest wygodnickim, aby takie trudy sobie zadawać, 
ta w takim razie, pomny na odpowied 
sprawiedliwością bożą, niechaj przynajmniej potrazi 
istotny stan rzeczy rozpoznać ze znajdujących się w ar- 
chiwum paralialnem, a więc pod ręką, dokumentów erek 
cyjnych i kroniki, w której niejeden ciekawy szcz 
dotyczący pozyskanego beneficyum odkryje. 

Przy sprawdzaniu wykazu gruntów w arkuszu po- 
siadania i mapy katastralnej ze stanem faktycznego po- 
siadania, przytralić się mogą następujące wypadki: 1. nie 
me została narnszane; 2. nicsumienn! iedzi uszczuplili 
na swą korzyść granice; 3. pewien grunt, lub parcela 
zostały nielegalnie wydzierżawione, lub do użytku komu 
oddane. Pytanie, co w tąkich wypadkach celem zacho. 


1509 z dnia 8. maja 


nie 


niej i z upe- 


y 


e 


nosi 
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wania i zabezpieczenia całości majątku plebańskie 
nelicyatawi czynić należy? Praktyka życia pone 
dd t. Na przeświadczenie się, że p 
naruszone, jest jeden tylka sposób. n 
rzyć damą przestrzeń i porównać z: - 
Pomiar laki może zrobić benelicyat sam, alba własoiwy 
geomelra, uczywiście na koszl henelicyata. Pierwszy spo- 
sób zawsze jest niepewny. bo i sm lenelicyat nie može 
być pewny, ezy pomiar dopełnił należycie. czy mapka, 
wedle której Iakowy dopełniał, je 
cię czynność jego nie ma powa 

acz koszlowny. przeci 


dak: 
Dj zostdu 
: przemie- 
ze posi vdan 


i praw 
wubec wszystkie powaw 
prawną i decydującą, a gdyby klos sranieę nadwerę 
i dobrowolnie t takowej do pierwotnego stanu przywrócić 
się wzdrygał, bonelicynl może da tego sądownie 
sie; nadlo winowajca koszta pomiarowe zwrócić s 
będzie obowiazany, sam jeden, iub wspólnie z innymi 
winowajcami sqdownie o winie przekonanymi. 

ald 2, Jeżeli 
pliwie ndwe 
przyswiecanii 
honelicyni, 
aniżeli 


spu: 


niesumienni sąsiedzi nice niewąl- 
yli, sam charakter kapłański i obowiązek 
dohrym przykładem wskazuje, aby nowy 
wychodząc v zasady. że »lepsza chuda zgoda, 
lłusty proces, skłaniał winowajców du dalra= 


walnej zgody. Jeżeli usiłowania nie doprowadzą do po- 
żądanego rezaltalu, natenczas nowemu benelicyntowi ni 
pozastaje nie, jak tylka sprawę tymezasowu zosławie da 
rozst riye M mającej zjechać konysyl celem oddania 
benelicyalowi lomporaliów w posiadanie. Podezas komisy! 
postarać się, aby strona uporna została sprawadzoną i bytu 


kw dkiem, że daly 
w posiadanie oddala. 
dowolni, ale owszem upomni si 
był uwidoczniony; poprosi, aby c k. komisarz ua miej 
sce spora się polalygował a przynajmniej w protokole 
przytoczył to, co slrona przeciwna nt obronę swą podaje. 
Dlaczego się Lo doradza? Oto lakt: w paralii B. mnie 
smnemu przytraliło sią. że strony sporne t(dawniejst pod- 
dani plebańscy), mający ehaty ud lal 80 na gruntach erek- 
cypmtlnych, z dziada pradziada posiadały 3 morgi grunto, 
z Mórych dawniej ndrabiały pańszczyznę a później apła 
cały 4 zł. z morza, kontraktu ani z poprzednikami, ani 
46 mną zawrzeć nje cheiały. Wobec komisyi zeznały, że 
gruni jost plebañski, czegu nie zuprzeczają i że lukowy 
dtzieszawią, dzierżawę peg i nadal płacić się zobowią 
zują. Słowo »dzierżuwiącć 2 ways lyła im podsunięte: 
strony jeszcze przez adwokatów 1 pokątnych pisiezów 
niezepsnie, ze słowami się nie liezyły i aly, ahy ta 
ich oświadezenie w protokole była wyrażane. 
emie znowu mi zrmlu oddać, ani kontrak 
iwnega zawrzeć me chciały, wytoszyłem im proces 
tyjny. Strony broniły sią dzielnie; szala zwycięstwa na 
ieh stronę już sie przecjiylał uratowanie lej części ma- 
tku kościelnegn zawdzięczam li tylkn protokołowi ko- 
yjnemu, w przeciwuym bowiem ie nastąpiłoby 
zindemnizowanie, lub przyznanie strunie przeciwnej wie- 
stej dzierżawy. 

Ze wyżej w 


pavele komisya benelicyalowi 
lem benetieyal sie nie za- 
aby fakt y pratokole 


| wyrażone twierdzenia są słuszne, poświad- 
czają słowa Tar kur X. z r. 1586 str. 95, w ktorej p 
wiedziano: »zwracamy uwagę nowo instalow: 
jących plebanów na tę okoliczność, że nie powinni przy 
oddawaniu iu temporaliów podpisywać prolakołów od- 
dawczych, dopóki z mwenla ; nie przekon 
grunla benchcyalne m yć oddane, że dalej e. k. 
lunkcyonarynsz i ekan z ramienia Ordynarydu 
p mają te grunla wedle inwenta- 
, chociażby na nich nielegalny 
klåremu poprzednik na owych 


posiadacz mie 
gruniach bezprawnie pozwolił 

ald 8. Jeżeli nielegalny nzurpalor, lub dzierżawca 
ani wobec beneficyala, ani wobec komisyi dobrowolnie 
ustąpić nie chce i sprawy zgodliwie załatwić, Drnelicya- 


które | 


o be- | towi pozoslaje jedna droga procesu i to przy pomocy 


c. k. Prokuratory! jak w 
jedno: b 7 
„principiis absłando sero medicina paratur“ — 
ym środkiem zapobiegającym nadwyrężaniu. 
granie jest oznaczanie tych granie jakim znakiem wido- 
eznym i trwałym. Ta leż poniev pierwsza chwila 
czy lo przy objęciu probostwa przez nowego henelicyala, 
czy po zg adliwej 2 sąsiadami umowie, e 
procesie najpraklyezniejsz: 
beneheyat proboslwu swemu wy 
brodziejstwo, jeżeli wyzysk 
D pieczenie swych g 
się a je zeze lepiej p 


świadczy prawdziwe do- 
jąc chwilę taka, postara się 
nie takimi znakami sam przez 
v pomocy naczelnika gminy. 
Najlepszym materyałem na lakje znaki są kamienie 
awzywiście tak wielkie, ahy sąsiad nie mógł ieh łalwa 
pokryjomu przesuw Bardzo dobre są i kloce SEE 
które atoli w krzyż zakopywać Irzeba, ot lak J. l 

i pozioma, przez którą przechodzi część pionowa il 
spodu zamocowana, zakopać w ziemi wzdłuż na miedzy 
tak, aby pionowa sterczała do góry. 

adzenie drzew na granicach nie jest ndpowiedniem 
gdwojuk wzylędu: najprzód że. znacznię rozwinięte 
slają się dla zasiewów szkodliwemi przez korzenia, która 
wiele soków z ziemi ciącna i gałęzie, które ani słońca, 


ani deszczu nie przejnisze? a potem, że takowe z cza- 
sem sąsiedzi zwykle sobie przywłaszezają umyślnie na to, 
uby gdy le drzewa bardzo się zesłarzeją. oni sami, lab 
ich następcy mogli je wyciąć. na ieh miejsce inne młode 
zasa ue za obwodem starego od strony pola erekeyo- 
nalne i tym sposobem miedzą na rayé prze- 
simae. 


IV. Odnośnie do pożytku z lasów. 


x wąlpliwości, że posiadanie własnego lasu 
jest dla benelicyum największem dobrodziejstwem a sława 
się z dna na dzień coraz większem w miarę, jak ceny 
drzewa BZ: i budulcowogo coraz bardziej się pod- 
Nos: że prócz tewo właściciele lasów gnghieni voraz 
radniejszymi warunkami bytu, zaczęli ralować się wyci- 
naniem takowych i lo bez wzelądu na szkody, Jakie lo 
wyeiname wytwarza w kraju pod wzgledom zdrowotnym 
i klimatycznym, stąd też tak Władze duchowne, jak i rząd 
wszystkie lasy wzięły w szczególniejszą opieką swoj: 
| iak: 

1. Rząd patentem z dnia 3. grudnia 1852, d. w. p. 
250. wydał ustawę lasawą, ca do klórej zwracamy uwagę 
ułównie na nasiępujące szczegóły: 
W g. 1. powiedziano, że każdy właś 
syal] olowięzeny jest zaopatrzyć się w 


ciel ta więc 
mape 


że wyręhu hez pozwolenia władzy polie 
nie przedsighené nie wolno, 
ostwom wskazano warunki, kiedy na wyręb po- 


mają. 
c W $. 8. 10, aby wyręby najdalej dn lat 5 
pod odpowiedzi a na nowo zalesione były 


ciciele lasów utrzy- 


INŞ ano, aby wła 
mywali łeśników ukwalilikowanych. 
2. Mimslersiwo ralniciwa ustawą z dnia 22. kwielnia 


1872, L 1691 (dz, u. kr. 55), zaprowadziło przy namiest- 
nielwie c. k. inspektorów lasowych na to. ahy: 1. nadelą- 
dali. czy rozporządzenia lasowe należycie sę przestrze- 


gane, — w 
m 


razie przeciwnym, uwiadamiali o tem 
stnictwo, a ta dawało odpowiednie polecenia dotyc: 
"m starosiwom: 2 ahy badali, czy obowiązkowe kultu 
i jak są dopełniane: aby interesowanym w razić za- 
potrzehowania, służyli swemi technicznemi radami: 

4. aby od czasu do czasu zwiedzali lasy właścicieli pry- 
watnych celem skonstatowania na miejscu, co i jak w ta- 


kowych się dzieje; tudzież, aby © każdorazowem przy- 


na- 
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byciu swojem dotyczącego właściciela uwiadamiali 
ciel zaś obowiązany jest inspektorowi dostarczy 
teninych 1 N ych przewodników lasowych. 

3. Ministerstwo spraw wewnętrznych dnia 5. kwietnia 
1877 1. 5311, wniosło da natmiestnictwa zażalenie, że wedle 
relacyi e. k. inspeklora lasowego, niektórzy benelicyaci 
pomimo rozporządzeń i upomnień władz, niszezą lasy 
beneticyalne hez żadnego względu na następeów swoich; 

namiestniectwo adniosło się da wszystkich Ordynarya- 
tów z odpowiednią prośbą, a przy tem zażądała, ahy 
wszyscy benelicyaci co lai 10 przedkładali namiestnictwu 
wykazy z administrowania lasami, mianowicie: wyrażali, 
które wręby zostały wycięte i czy Już na nowo zalesione 
i które mają być wycięle, n na marginesie oznaczali, ile 
metrów kubicznych i Jakiego drzewa wycięla, 

4. Trybunał administracyjny dnia 7 lipca 1883 |. 1596 
orzekł, że tworzenie wrębów, czyli dzielenie lasów na 
wrąby wyłącznie zależy od strony inleresowanej; Że 
jednak władzy przysługuje prawo wglądania, czy podział 
len jest słuszny i racyonalny; że przeto interesowani są 
obowiązani plany swoje przedkładać do zatwierdzenia. 

Władze nasze naczelna podając to rozpnr 
rzadawe do ogólnej wiadomości Tar. NIN. z r. 1862. 
Tar VI] z r. 1803. str. BI Tar. N-z r. 1872. Lw. 1 
z dnia 30. maja 1877. Tar. NII. z r 1877, pod postus: 
stwem sobie przynależnom poleciły ścisłe przestrzegani 
takowych i stosowanie się To meh n to ze wzelędu ko- 
niecznej potrzeby, dobra dla bencheyów i wygody dla 
następców. -- Między mnemi np. w Tarn, kur. NIN. z r 
1862. czytamy: Ergo horti, nemora et silvae plebaniałes 
conscientiose sunl adminisirandac cuim melioratione, non 
vero desalatione. — Curvati el nsufructnarii inseminenl el 
plantent arbores in hortis, circa aedificia et templa, in ac- 
clivis, ad ripas el vias, sed praeprimis in silvis: — modnm 
cedendi servent juxta praescripla ila, ut xi divisa fur- 
rint in 00. sectiones 'wyręhy). non audeant plures, quam 
liao pro quolibet anno excidere, quam stalim de noro inse 
minare obligunlur. - 
ca statim mstilnenda ot dein slricle observanda est 

Summa essel circa officium meliorationis praevaricatio, 
si quis confratrum in sunm emokunecnlum, spreta silvar 
in annos dispartitione, excideret cam, nihilque in posle- 
rum nec pro se, neo pro successoribus relinqueret, praeler 
frulices. Fjusmodi desotatio non solum parochianos 
erncerharet, sed enralum coram cisdem prostitueret, imino 
cłamarent quotidie, ul desolalio indemnis reddatur. 

„Decanum quogue respectwum, qui ad invigitationen 
hisee in negotiis el delationem vasłałorum in conscientia 
tenchw. ad reparandum damnum adigeret eclesia el 
Civitas". 

„Quodsi supervenerit necessitas plures secliones pro 
uno anno adhibere tho np. drzewo już za stare nie raśnie 
i innym rość przeszkadza; -- albo robak się chwyla: 
albo trzeba mapę dać zrobić, a pokrycia nie ma), pro hoe 
casu ad nos fiat supplicalio fine conscquendi facultatem“. 

Na zakończenie zwraca się uwagę czcigodnych kon- 
fralrów, że inspektorem lusowym na 8 powiatów (ialieyi 
zachodniej został zamianowany Wp. prafesar Nowicki 
w Krakowie, a ze wzęlędu, że ilość mającego się wyrę- 
hywać drzewa ohlicza się nie wedle przypadłości Ie- 
rytaryninej, tylko wedle drzewostanu, który w różnych 
lasach jest różny. a lakie uporządkowanie gospodarki 
leśnej jest w ogóle areytrudnem do przeprowadzenia. że 
podohnej przysługi chęlnie się podejmaje P. Paweł Ia- 
wiezek, luchowy leśniczy iw Staniąteekich w Brz 
źmicy ad Bochnia i że prace lego Pana jeszcze ani razu 


zostały odrzucone. 
3 
cz 


tr. 


Quodsi talis dispartilio non existeret, | 


właści- | 
kompe- | 


lzenia i 


Bibliografia. 


Kazania i Szkice księży Towarzystwa Jezusowego Tomu 
pierwszego zeszyl IL i MI Kraków 1898, slr. 161 4*5 
W królkim czasu odsiępie ukazały si z 


dawmetwa krakowskich 00. 
dawnych i nowszych ksznodzie 
w ogólności o lym zbiorze kaznwdziejskim przy 
szylu (p Gaz. 
ieża wydanych. Obok autorów poprzednio juz wymie- 
monych, spolyka się lu z dawniejszych koznodziejów 
O Kamila Priszałowieza, O. Wincentego Bryndzę, 
: z nowszych: O. Franciszka Kher O. Klemensu Bau- 
dissa, O. Sbonistawa Kusiuekiego, O. Stanisława Adamskiego i O. 
Stanisława Załęskiego. Pod wzgiędem treści zawiera się w dwu ostn- 
tnieh zeszylaeh 3 ania misyjne, 2 na uroczystości Malki Boskiej 
i na uroczyslość W WŚwiętych, 2 pry- 


micyjne. h Pańskieh (św, Ignacego, św. Stanisłnwn Kostki 
i Opieki św. Józefa), 2 mowy na załobnem nabożnistwie, 1 przy 
ślubie, po jednem kazaniu: na Zmwrtwyclwstawie, o Duchu św, 
a Najsłodszom Sercu Jezusa, na dzień Zadnszny i an zakończenie 
roku. Nadto obojmujo zeszyt I. cykl nauk. (9) o S zosowe 
(ks. M. Morawskiego) m całą nowomię bardzo przejrzyście, prakty- 


naszkirówi 


cznie, a zamzem z wiclką grmiawnością  dogynatycz 
nych, Przewiźna więlszość ma temal ścisla określony i dyspozycyę 
już w założeniu wwydatniony Do najbardziej udatnych pod tym 
należy kazania Ks. Adamskiego i Zułęskiogo 
zezegółów w innych wmiuch zastępują u końca Ill, 
xxo dokładne, niektóre nawet nader oblile, szkice i ntre- 
enia wszystkich kolejno kazai w I. tomie zawartych ugrupowane 
tematycznie, więc: niedzielne, toczne, misyjne, przygddne | iu 
łobne i nierzadko opatrzone przejrzystą iłyspozycyy, ułatwiającą po 
glyl na całość i lepsze zapamiętanie (res W len sposób zyskuje 
two na jraktycznej korzyści, zacnem rokować mu no+ 
rszą wzięlość i rychły pokuj. 


zyć 


wględem z 
Bruk tych 


św 


leży jak najs 


Rozmaitości. 
Klasztor PP. Sakramentek, lutoraśl zakonu PP. Bened nek, 
obrhadzi w bieżącym roku 200-letni_ juljleusz swej iundatorki Dniu 


6. kwietnia 1698 zmarła 
Sakramentu, Malka Kalar 
w Saini-Die w Lo 
atnancyatok, w 1634 zo 
z powodu wojen i zamieszek kr 
tala się z swemi siosteami po rozmally 
w roku 1651 przybyła do Paryza i lu porady margrabinej de 
Boauves założyła 9. marcn IGAS zakon adoreyi ugo 
Sakramentu. Liczba sióstr tego zakonu z pięcie powięksnyłn wię ena 
cznie w krótkim czasie I juź w roku 1064 zbudowano im dripi 
klaszłor w Tull oraz trzeci w Nancy, w którym zm 
W Polsce posiadają PP. Sakranentki ad c 
skiego dwa klaszlory: główny w Warszawie, drugi we Lwowie 
klaszlar  fandowała pol wezwaniem św. Kazimierz 
Królewicza, Marya Kazimiera Sobieska na podziękowanie Bogu za 
zwycięstwa ndniesione md lurkann pod Wiedniem. Kosciół został 
niedawna z gruntu odnowiony i przyozdoliony ślicznemi 
i marmurami. 


yeej adorneyi Przem. 
Urodzona 1614 r. 
suknię znkonu 
lec 
lu- 


łożycielka miv: 
yna Meehtylda de D 
w roku 


miejsenęl n4 nareszeje 


freskami 


Ż Towarzystwa wzaj, pomocy Kapłanów, 


apili do Towarzystwa P. T. Ks. z dy 

Dr. Adam (ierstimann wik przy kościele św. M. M 
jeny we Lwowie, Józef Kołodziej wik. Janowie i wszy: 
Borczyk Jan, Ilarra Józef, Ientsche| Adam, Kru- 


w 
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piński Karol, Machowski Józef, Maryńczuk Antoni, Rudkowski ` 


Roman, Śl 
Edward. 


Mieczysław, Smoliński Antoni, labaczkowski 


Z dycc. przemyskiej R Dhil Stanisław, Fiema 
Winconiy, Fuk Jakób, Krakoś Stanistaw, Lechieki Stanisław, 
Lenicki Wawrzyniec, Niezgoda Piotr, Rospond Jan, Sienieki 
Francis zępek Franciszek, Szast Walenty, Toczek Wa- 
lenty, Wę wł, Wikliński Iranciszek; 

Z dycc. tarnowskiej. Prokopek -16 
dachtyl Jan wik-w liorzęcinie, Witek 


neomyści 


„ w Kolbuszowy, 
pn w Tarnowie 


Wielu członków, zrozumiawszy dokładniej, jakich ko- 
rzyści spodziować się mogą z Towarzyslwa naszego, pod- 
wyższyło liczbę swoich udziałów. 

dzielona doraźnej zapomogi w kwocie 30 zł. ks J. R 


dd 2 czerwca do (+ lipca zlożyli do Towarzystwa 
P. T. księża: 
Lehman Józef 6 zł. Szwed Józef 6 zł. Zawadowski 


Marceli 6 zł 5 el, Dr, Lenkiewicz unl 26 zł, (iromni- 
cki Stanisław 28 zł 60 cl, Wieroński Aleksander 26 22., Robek 
Andrzej 27 zł. 9 el, Figwer Jan 5 zł 5 ct, Kałodziej Józef 
13 zł. 36 ct, Szamala Maryan 11 zł, Pabian Jan 11 zł. 18 ctl., 
Stanisłuwczyk Ludwik 6 zł. 5 cl, Stasicki Bronisław 6 zł. 5 cl, 
Rottormund Maurycy 6 zł 5 et, Sokołowski Mateusz 6 z}, 
Aktyl Kazimierz 6 zł, Momidłowski Stefan 6 zł, 36 ct, Ko- 
chowski Władyskiw 6 zł, Tonczar Antoni 21 zł, Karzenio- 
wski Słanisław 6 z), Dr. Bilezewski Józef 6 zł., Chmura Mar- 
coli 13 zt, bręgtewiez Jan 6 zł, Kulig Stanisław 11 zł, Pia- 
skiewicz Józef 11 zł, Sarna Władysław 21 zł, Mościeki Jan 
G zł 7 ci, Broda Jan 6 zł, Mennon Tytus 6 zł, Małaczyń- 
ski Adam 11 mł, 5 el, Solecki Leonard G zł. 2 ct, Kazła- 
waki Ludwik 6 zł, Bigajski Michał 6 zł. 5 cl., Vizar Mieczy- 
shw 18 zł, Wojnarowicz Józef 8 zł. 10 el, Michniak Józef 
G zl, Gardziel Michał G zł 5 el, Miglia Zygmunt 6 zł, 
Wrana Władysław 6 zł. 20., Wojtowicz Jan 11 zł. 10 cl, 
Rzeźnik Tomi 16 zł. 7 cl, Pele Józel G zł. 20 ct, Głąbiń- 
ski Jan 1) zł. ct. (ialr dózel 6 zł, De. Slanczykiewicz 
Jakób 6 zł 5 et, Giessing ol 6 zł. 6U el, Stopczyński 
Jan 20 zł, Borczyk Jan 7 zł. 15 et. Narra Józef 7 zł. 15 ct, 
Jenischel Adam 7 zł. 15 cl, Krupiński Karol 7 zł 15 cl. 
Machowski Józef 7 zł. 15 ct, Maryńczuk Antoni 7 zł 15 ct, 
Rudkowski Roman 7 zł. 10 el, Śliwak Mieczysław 7 zł. 15 cl, 
Smoliński Toal 15 ct, Tabaezkowski 


Amtoni 7 


15 cl, Rokicki Wincenty 6 zł. 4 cl, Roryszko Józel 6 zł. 


4 Wydziału centrulnego 
uł. Skarbkowska 1. 5 


Wiadomości dyecezyalne. 


Avrchidyecezya Ivowska ob. Iné. 


Mianowany rzeczywistym katechetą przy klasach równorzę- 
dnych IV. gimnaz. (VI gumn.) we Lwowie ks. Stanisław Szy- 
mała. 


Ks Gerwazy Krukowski zumianowany kooperalorem 
w Zimnawodzie. 


Juryżdykcye otrzymali: ks. Slanisław Tomaszewski 
kapelan w Sarnkach dolnych, O. Hilary Grodecki i 0. Sal- 
walar Szpila z zakonu OO. Bernardynów. 


Edward 7 2. | 


Franciszek Bielówka przeniesiony w haraklerze kao- 
peratora ze Stanisławowa da Tarnopola. 


Zmarli ks. Karol Pelz, jubilał w Kotzmaniu ur. 1824. 
ord. 1847. O. Marcin Herman z zakonu 00. Dominikanów 
udministrator w Kościejowie ur. 1831 ord 1860. Ks. Jan Gron- 
kiewicz, jubilal z dyccczyi Płockiej ur. 1814. ord. 1837. 

Konkurs ma opróżnione probostwa w Kolzmaniu rozpisano 
z terminem do 15 wcześnia b. r, administratorem osieroconej pa- 
imowany ks. Jan Szłęsak jumor kooperałor w Snia- 


Dyccezya przemyska. 


Administrałorem w Zborowieach zamianawany ks. Tytus 
Mormon wikary tamtejszy. 


Przeniesieni: ks. Ignacy Pyzik z Rzeszowa do Rieczn, 
ks. Franciszek er z Biceza do Rzeszowa, ks. Szarlej 
Jaków z Rzepicnnika biskupiego do Dobrzechowa, ks. Turkowski 


Maurycy pozostaje nadal w Gniewczynie, ks. Lenieki Wawrzy- 
niec przeznaczony do Tuligłów zamiast da Gniewczyny, ks. K u- 
czek Miehał z Lutezy do Garzye, ks. Millor Karol ze Zgłobnia 
do Żołyni, ks. Stankiewicz Stanisław z Żołyni do Kosiny, ks. 
Szpila Józef z Dobrzechowa do Drohobycza, Dahl Stanisław 
nowowyświęcony dyakon nie alrzymał jeszcze żadnej posady. 

Kanoniczną instytucye otrzymali: ks. Zięba Francei- 
szek na probostwo w Połomyi i ks. Wołezański Mielinł na pro- 
bostwo w Michałówce 


Konkurs na opróżnione probostwa w Zborowieach rozpisano 
do 31 sierpnia b, r. 


W Możyłowicach odbyły się ćwiezenia duchowne w języku 
niemieckim w dniu 1, 213 lipen b. r. Parafa zachowa wdzięczność 
za wzniosłe nauki 1 niezmordowaną pracę Wibn. ks. Leopolda 
Markefki i XX. Jezuitów na długie lala. 


Na kongregaryi Brnei Mniejszych (00. Roformalów) odpra- 
wionej pod przewodnietwem O. Manrycego Wilczyńskieqa, Pro- 
wineyata, dnia 18 lipca r. b. zostali Gwardyanami 00.: Kamil Manik 
w Przemyślu, Maryan Markiewicz we Lwowie, Albin Sroka w Ra- 
wie, Kazimierz Kice w Sąd. Wiszni, Piotr Dudziak w NRieczu, 
Jan Walarz w Zakliczynie, Joachim Maciejczyk w Wieliczce, Zygmunt 
Janieki w Krakowie, Melchior Krnczyński w Kętach. Rezydeniem: 
0. Kanty Furmanik w Wicyniu. 


Przeniesieni 00: Seweryn Oleksy du Biecza, Zeno Jagielski 
do Sąd. Wiszni, Bernard Slopa do Jarosławia, Bruno Giessing da 
Przemyśla, Władysław Zajączek do Zakliczyna, Wojciceh Sowiński 
do Jarosławia, Witalis Kapmśnik da Zakliczyna, Enstaehy Werner 
do Slaniątek, Dominik Zaleśny do Wieliczki, Michał Kowalski do 
Slaniąlek, Felix Kaplurkiewiez da Przemyśla, Gabryel Borkowski da 
Reh Augustyn ałsmącek do Rawy ruskiej, Pacyfik Zawidlnk do 
Wieynia, Waleryan Gawędziński do Krakowa, Rajmund Plak da Wie- 
liezki, Leon Matera da Kęt, Jacek Deszezułka do Wieliczki, Henryk 
Lokajczyk do Krakowa, Julian Slachowski do Jarosławia. 


L. 1698. 


OGŁOSZENIE. 

Wzywa się niniejszem niewiadomego z miejsca pobylu ks. 
Władysława Lechowskiego, proboszcza w Jeżowem, który sa- 
mowolnie opuścił swą paralię przed 1. maja 1898 i dotychczas da 
niej niepowróci, aby pod rygorem prawa de residentia beneficiati 
do końea lipca b. r. do Jeżowego powrócił, gdyż w razie prze- 
ciwnym pastąpi się z nim według przepisów prawa kanonicznego. 

Od Konsyslorza Biskupiego o. Ł 

W Przemyślu dnia 20. czerwca 1898. 

$ Łukasz Biskup m. p. 
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KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Wladyslawa Miłkowskiego 
w Krakowie, Rynek liczba 30 


atrzymała 1 poleca świeże wydzne: 


KAZANIA KATECHETYCZNE 
o wierze katolickiej, abyczajach i środkach do zbawienia 
na wszystkie niedziele i święta w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował 
Ks. Jan Ewangielista Zollner. 

Przekład z niemieckiego 
Tomów 3 w 8-cc. Cena cgzemplarza 6 z% 75 ct. w. au. 
pocztą a 42 centów więcej 

kawaler z ukończoną praktyką 


ORGANISTA. ysis posmaku posuls. Stade. 


etwa prześle na żądanie. nwe zyłoszenia pod adre 
sem: pani Maryi Czyńskiej na Zamku w Irzemyslu 


DRUKARNIA KATOLICKA 


JÓZEFA CHĘCIŃSKIEGO 


Ł 


w zabudowaniu 00. Bernardynów 
we Lwowie 


przyjmuje wszelkie zamówienia wchodzące w zakres drukar 

slwa po jak najumiarkowańszej cenie, oraz utrzymuje na 

składzie wszelkie druki dla Wielebnega P. T. Duchowieństwa, 
Bilety wizytowe od 80 ct. do 1 zł. 50 ct. 


WALENTEGO JAKÓBIAKA 


przyjmuje wszelkie zamówienia i reparacye 
1k w robolach kościelnych jak i salonowych, a mianowicie. 


złocenie ołtarzy, ikonostasów, cyhborjów, ołtarzyków 
proceByonałnych i odnawianie tychże i t. p. 


W takresie tabii salonowych przyjmoje zamówienia 


w różnych stylach i Inntazyjne, konsole, 
kołnmny. stalugi. stoliki, taboreciki i t, dl 


= Wyroby gipsowa i terakotowe imiluje na 
bronzu. kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i naprawia 
uszkodzone a słarażylne porcelany i rozmaile kruszce do 


niepoznania. 


DNNNNNNNNNTNNNDNNUNNNEKTEZ 


FAUSTYNA JAKOBIAK 
przyjmuje 1 wykonuje wszelkię zamówienia na hafty 
kościelne, jakola 
ornaty, kapy, chorągwie, sztandary 
oraz i salonowe. 

Podejmuje się również reparacyi starych haftów, 
makat i starożytnych materyi 
ANAIEI 


EELEELZEE 


on eeann 


Handel zalo s w o 1780. 


FRYDERYK SCHUBUTH 
Lwów, BE Yi g 


HERBATY CZARN KAWY 


aromatyczne, silnie naciagajaer: znakomite w su 
Congo Nr. 1 1, kilo 1 zł. 90 el. Ceylon Nr. 1 . '/a kilo 121}, 1204 
Souchong Nr. 2 SEA a e. w. a A |! 
t SA; 14,063 
Souchong zhioru majowego k zi 1 = 
wyborna kilo 3u — ka A L 
Congo Kaisow, najprzed. 4 Macea arabska „ „ 1, 08 


jlepsze okruchy herbaciane t, kilo L50, 1:80, 230. 
Opakowanie nie zalicza sie. 


JAN WYPASEK 


we Lwowie, nl. Krakowska 1. 5. 
poleca Wielebnemu Duchowieśstwu swoją zaszczyconą medalami srebrne 


PRACOWNIĘ BRĄZOWNICZĄ 


1 skład wszelkich przedmiotów i przyborów kościelnych wlasnego wyrobu 
ze złota, srebra, srchru chińskiego (alpaka), bronzu i t. d. wykonanych 
trwale, gustownie i pa conach najsumienniejszych 


WINCENTY KUCZABINSKI 
Lwów, uł. Kopernika |. 2. 

u! Najtaniej nabyć można |! 
Ornaty, Kapy, Stuły, Chorągwie, Dalmatyki, Bi- 
rety, Kołpaki, Obojczyki płócienne i t. d. 
Wincenty Kuczebiński, 


Lwów, ul. Kopernika 2. 


Kupujcie w kraju! 


Towarzystwo wyrobu i sprzedaży 


SZAT LITURGICZNYCH 


w Krośnie 


5 zaszczycone medalem srebrnym c. k. Ministerstwa handlu | 42 
A na wystawie lwowskiej w roku 1894. n 
T poleca: 1 
x AA r m 5 
“| wszelkie przybory liturgiczne i szaty kościelne |.» 
5 2 jak majlepszych materyałów ma możliwie niskich censnk. d 
| Specyalność do co-| OQrnaty po 16zł. / we wszystkich -5 
dziennego użytku j Kapy „28 „| kolorach ; 
3 Bez konkurencyi bo nie dla zysków założona! © | © 
6 Towarzystwem zawiadują: a 
u Raia nadzorcza Y 
Pi Ks. Leon Sroczyński August Gorayski, 
1 | proboszcz i kanonik w Jaśle. — właściciel dóbr. poseł naeSejm 
9 kraj, Członek fzhy Panów, | © 
u Ko Martis marszalek krośn. etc. ad 
P | prałat i probo ie Waleryan Stawiarski, |5 
A wlasciciel dóbr. < 
Ks. Edward Janicki. Dr. Jan Knuły Jugendjein. 


proboszez i kanon. w Jedliczu. adwokat w Krośnie. 
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